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�K�s�i�q�|�k�i� 

I' 

�A�u�t�e�n�t�y�[�c�i �)� w �~�z�i�i� 

�K�s�i���|�k�a� pt. �"�Z�y�v�i�a�t�o�p�o�g�l���d� poetów ziemi"* jest �p�r�a�c��� 
�d�o�k�t�o�r�s�k��� Kazimierza �Z�w�i�e�g�o�c�k�i�e�g�o�,� który �m�i�a�B� �d�o�s�k�o�n�a�B�e� 
kwalifikacje, by �o�m�ó�w�i��� �m�a�B�o� �z�n�a�n��� �g�r�u�p��� �p�o�e�t�y�c�k��� auten­
tystów. �D�z�i���k�i� swemu �c�h�B�o�p�s�k�i�e�m�u� pochodzeniu zna dobrze 
�[�r�o�d�o�w�i�s�k�o�,� z którego wyszli prawie wszyscy �a�u�t�e�n�t�y�[�c�i� i sam, 
jako poeta tworzy �b�l�i�s�k��� mu �p�o�e�z�j��� wsi, �c�h�o��� jego intelek­
tualne �p�o�d�B�o�|�e� jest szersze, �s�i���g�a�j���c� do Biblii, greckiego 
antyku i prekursorów egzystencjalizmu, takich jak Pascal i 
Kirkegaard, �|�e�b�y� �w�y�m�i�e�n�i��� kilka �z�r�ó�d�e�B� dla �p�r�z�y�k�B�a�d�u�.� W 
rezultacie �p�o�w�s�t�a�B�a� �w�a�r�t�o�[�c�i�o�w�a� praca, �p�o�[�w�i���c�o�n�a� "niemal w 
�c�a�B�o�[�c�i� problematyce �[�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d�o�w�e�j� autentyzmu", który 
�p�o�w�s�t�a�B� w �p�o�B�o�w�i�e� lat trzydziestych z inspiracji poety Sta­
�n�i�s�B�a�w�a� Czernika. 

�Z�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d�o�w�i� autentyzmu �p�o�[�w�i���c�o�n�o� najmniej uwa­
gi w �k�s�i���|�k�a�c�h� o tym ruchu. A �[�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d� ten �b�y�B� �w�B�a�[�n�i�e� 
podstawowym elementem teorii i praktyki poetyckiej grupy 
�m�B�o�d�y�c�h� poetów pochodzenia �c�h�B�o�p�s�k�i�e�g�o�,� skupionych wo­
�k�ó�B� Okolicy Poetów, organu autentystów w Ostrzeszowie 
Wielkopolskim i �B���c�z�y�B� ich bez �w�z�g�l���d�u� na �r�ó�|�n�e� �p�o�g�l���d�y� 
polityczne i miejsca zamieszkania. �B�y�B� to �[�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d� synów 
ziemi, która dla nich �b�y�B�a� �[�w�i���t�a�.� Ziemia-Matka, gdzie �s�i��� 
urodzili i która ich z,nowu przygarnie, gdy �u�m�r��� i �s�t�a�n��� �s�i��� 
na nowo jej �c�z���s�t�k���.� "Ziemia �o�d�s�B�a�n�i�a� nam �o�d�w�i�~�c�z�r�i��� 
�m���d�r�o�[��� �[�w�i�a�t�a�,� jego sens i �w�a�r�t�o�[���"� - mówi Kazimierz Swie­
gocki. Prawa natury, rytm przyrody, odradzanie �s�i��� zieleni na 
�w�i�o�s�n���,� co przypomina zmartwychwstanie, niekoniecznie w 
�c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�D�s�k�i�m� rozumieniu tego �p�o�j���c�i�a�.� Tradycja i obyczaje, 

* Kazimierz �Z�w�i�e�g�o�c�k�i�:� �"�Z�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d� poetów ziemi". Wyd. 
�W�y�|�s�z�a� �S�z�k�o�B�a� Rolniczo-Pedagogiczna, Siedlce 1996. 

�A�U�T�E�N�T�Y�Z�C�I� W POEZJI 147 

�s�i���g�a�j���c�e� wstecz wieków, �o�z�n�a�c�z�a�B�y� dla nich �B�a�d� �[�w�i�a�t�~�.� 
�S�t�a�b�i�l�n�o�[���,� poczucie �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a�.� �K�u�l�t�u�r�~� �c�h�B�o�p�s�k�a�:� gd:le 
- �w�e�d�B�u�g� nich - ludzie �m�a�j��� �n�i�e�s�k�a�l�a�n�~� �,�r���c�e �.� l �.�d�~�s�z�e�.� amels.kie, 
rodzi mistycyzm, którego trzeba bromc, a JezelI me mozna, 
bo cywilizacja techniczna �p���d�z�i� niepowstrzymanie, trzeba 
�c�h�o�c�i�a�|� to co �b�y�B�o� �u�t�r�w�a�l�i��� w poezji, w prozie, pracach nau­
kowych, w publicystyce. 

W Polsce przed 1939 rokiem �c�h�B�o�p�i� stanowili 70% oby­
wateli. Mimo tego prawie do �k�o�D�c�a� XIX wieku pisarzy i.poe­
tów pochodzenia �c�h�B�o�p�s�k�i�e�g�o� prawie nie �b�y�B�o�,� z �m�a�B�y�m�I� wy-
�j���t�k�a�m�i�,� które tylko �p�o�t�w�i�e�r�d�z�a�j��� �r�e�g�u�B���. �.� . . . 

W �D�o�B�o�w�i�e� lat trzydziestych sytuacja �z�m�l�e�m�B�a� �S�I���.� 

�Z�a�c�z���B�o� �d�o�r�a�s�t�a��� pokolenie �i�n�t�e�l�i�g�e�~�t�ó�w� �c�h�B�o�p�s�k�i�e�g�o� poc.ho­
dzenia, które �z�d�o�b�y�B�o�,� �b���d�z� dopIero �z�d�o�b�y�w�a�B�o�,� wyzsze 
�w�y�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�e� w �n�i�e�p�o�d�l�e�g�B�e�j� Polsce, �~� �w�[�r�ó�d �.� �n�~�c�~� �z�?�a�l�e�z�l�i� �s�~�9� 
ludzie obdarzeni talentem poetyckIm. MIelI sWladomosc 
�w�B�a�s�n�e�j� �w�a�r�t�o�[�c�i�,� wiedzieli, �|�e� �m�o�g��� �w�z�b�o�g�a�c�i��� �l�i�t�e�r�a�t�u�r��� prze­
�|�y�c�i�a�m�i� i �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�a�m�i�.� Nie �c�h�o�d�z�i�B�o� im. o folklor, który 
zawsze �i�s�t�n�i�a�B� w literaturze polskiej w postacI ornamentu lub 
�t�B�a� �w�y�d�a�r�z�e�D�.� Odrzucili �k�u�l�t�u�r��� �[�r�ó�d�z�i�e�m�n�o�m�o�r�~�k���,� �j�~�~� �~�i��� z 
upodobaniem �z�a�j�m�o�w�a�B�y� �w�y�|�s�'�!�-�e� sfery �J�?�o�e�t�y�c�~�e�,� wrocIlI do 
rdzennie polskich �z�r�ó�d�e�B� (do mch �o�g�r�a�n�I�c�z�a�B� �S�I��� autentyzm w 
�p�o�c�z���t�k�o�w�e�j� fazie rozwoju), ?O �p�r�a�p�~�l�s�k�i�e�j� �k�u�l�t�~�r�y�,� �k�t�ó�r�~� 
jeszcze tylko na wsi �p�o�z�o�s�t�a�w�I�B�a� swóJ sIad. I w mej �S�Z�U�~�~�I� 
swego rodowodu i z niej �w�z�i���l�i� �. �t��� - �"�"�[�m�i�a�n��� przew,:ume 
przez �ó�w�c�z�e�s�n��� �k�r�y�t�y�k��� - �"�l�e�g�I�~�m�~�c�~��� �w�e�w�n�~�t�r�z�n��� do 
poszukiwania "prawdy artystyczneJ w �s�.�c�l�s�B�y�m� �Z�W�I���z�k�u� z p<;>­
szukiwaniem prawdy �|�y�c�i�o�w�e�j�"�.� I �w�B�a�[�n�i�e� �S�t�a�n�i�s�B�a�w� Czermk 
�r�z�u�c�i�B� �h�a�s�B�o� �"�[�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d�u� �p�o�w�s�t�a�j���c�e�g�o�"�,� który z czasem 
�r�o�z�w�i�n���B� �s�i��� w wymiar �j�u�|� nie tylko polski, lecz gl9balny, co 
nam �s�z�c�z�e�g�ó�B�o�w�o� i naukowo �w�y�j�a�[�n�i�B� Kazimierz Swiegocki. 
�P�o�c�z���t�k�o�w�e� skoncentrowanie �s�i��� na �c�h�B�o�p�s�k�i�e�j� kulturze, 
niejako automatycznie, a jednak �[�w�i�a�d�o�m�i�e�,� �n�a�s�t�a�w�i�B�o� ich 
antyurbanistycznie i antycywilizacyjnie. . 

Budowali swój �p�i���k�n�y� mit, nie sielski, ale �b�y�w�a�B�o� - ze 
anielski. Ich �d�e�t�e�r�m�i�n�a�c�j��� w fOJ"sowaniu swoich naj �g�B���b�s�z�y�c�h� 
�p�r�z�e�k�o�n�a�D� i uformowanych artystyc:?-ie �p�~�e�|�y���,� �i�~�h� moral: 
�n�o�[���,� ich �[�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d� trzeba utrwaliC, gdyz - �b���d�z� co �b�.���d�z� 
mimo tylu przeszkód i �n�i�e�p�o�w�o�d�z�e�D� �(�f�i�n�a�~�s�o�w�y�c�h�,� cZf tez ze 
strony krytyki literackiej i in.) stworzylI �w�B�~�n�y� kierunek 
poetycki, �t�e�n�|�e� autentyzm, nie pisany na wodZIe: lecz z. �w�B�a�s�­
�n��� �d�o�k�t�r�y�n���,� który jest �j�u�|� faktem �h�i�s�t�o�r�y�c�z�n�o�-�h�t�e�r�a�c�k�i�~�.� 

Prawdziwa nagonka na autentystów �r�o�z�p�o�c�z���B�a� �S�I��� na 
dobre po wojnie .. Przed �w�o�j�n��� nie chcieli �s�i��� �a�n�g�a�|�o�w�a��� w 
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sprawy społeczno-polityczne, co im się częściowo udało. Po 
roku 1945 taka postawa u poety czy pisarza była już w kraju 
nie do pomyślenia. Mit chłopa twardo osiadłego na ojco­
wiznie, a z drugiej strony mistycznie niemal związanego z 
Matką-Ziemią, gdzie chłopska zagroda stała się jedyną może 
ostoją ludowych tradycji,' obyczajów i wierzeń, a zatem nie­
zależnego bytu, był wręcz odwrotnością zamierzonej począt­
kowo masowej kolektywizacji, która na szczęście nie wypaliła. 
Lecz wieś, przedtem nadwyrężona okupacją, zaczęła się roz­
padać. Gwałtowna, a często nie do pomyślenia, industriali­
zacja wyciągała chłopa z chałupy i odciągała od ziemi pokusą 
łatwiejszych zarobków w mieście. Sojusz robotniczo-chłopski 
obiecywał awans społeczny. W końcowym efekcie chłop, 
przedtem na zagrodzie, stawał się robotnikiem, czyli taki 
sojusz stawał się robotniczo-robotniczy. Nie było miejsca, ani 
odgórnego zezwolenia, na idealizowanie chłopa. Autentyści 
nie popełnili zbrodni, lecz dosięgła ich kara. Autentyzm 
usunięto z podręczników, z antologii, z historii literatury na 
prawie 30 lat, nazwiska niektórych poetów tego nurtu 
pomijano, lub wręcz przemilczano latami. _ 

Jan Bolesław Ożóg, którego twórczości (obok Stanisława 
Czernika) omawiana książka jest w dużej mierze poświęcona, 
jakimś cudem do końca życia wytrwał na posterunku. 
I walczył jak lewo ukochany autentyzm. Wprowadził do 
autentyzmu Freuda, Junga i Adlera. Psychoanalizę i psy­
chologię głębi. Trochę może na siłę, po to, aby autentyzm 
podeprzeć znanymi autorytetami zagranicznymi, żeby odciąg­
nąć uwagę cenzuty. Bo nawet dostał parę nagród za swoją 
twórczość poetycką, której jednak nie nazwano autentystycz­
ną, tak jak i jego nie nazwano autentystą. Nagrodzono go za 
lirykę i opowiadania związane z pejzażem i życiem wsi 
polskiej. 

Kazimierz Świegocki na ogół wysoko ocenia twórczość i 
rolę J.B. Ożoga, aczkolwiek podejrzewa go, że nie był dokład­
nie tym, za kogo się podawał. Przytaczając w swej pracy 
wiersz Ożoga pt. "Gwoździe" zalicza go "do stosunkowo 
najlepszych formalnie i intelektualnie utworów tego typu", 
który jednak szokuje "nie tyle dziwnością, co po prostu 
dziwacznością" i co gorsza, według krytyka, świat przez niego 
przedstawiony jest już 'nie tylko napaścią autora "Gwoździ" 
na mit "piekielnej cywilizacji", która nam ciągle zagraża, lecz 
jest "projekcją jakiegoś zasadniczego rozdźwięku między jego 
psychiką a rzeczywistością zewnętrzną". I że "lityczny bohater 
jest już tylko piewcą własnych rozkładowych obsesji", że jest 
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to "świat kandydata na pacjenta w klinice Adlera czy Junga" 
- używając określenia samego Ożoga w innym kontekście. 

Autentyści zamieszkali w Polsce dużo się nacierpieli. 
Szczególnie po wojnie. Albo musieli milczeć, albo poddać się 
presji systemu, żeby wyżywić siebie i rodzinę, albo wyrzec się 
autentyzmu. Przypuszczam, że dlatego byli tacy nieufni, 
rozdrażnieni i drażliwi, zmęczeni ciągłym użeraniem się z 
cenzurą, z odnośnymi władzami, z niezrozumieniem u 
czytającej publiczności. Kiedy w latach 70-tych zwróciłam się 
listownie do Frasika i Ożoga, że chciałabym napisać pracę o 
autentyzmie w poezji, odpisał mi tylko Ożóg. List mnie zastał 
w Warszawie (bo byłam wtedy w Polsce na urlopie, który 
zamierzałam poświęcić na zbieranie materiałów do tejże pra­
cy) i otworzyłam go na ulicy, a po zapoznaniu się z jego 
treścią - miałam łzy w oczach. Napisał, żebym mu nie zawra­
cała głowy i żebym nie pisała o sprawach, o których nie ma~ 
pojęcia itp. J.A. Frasik w podobny sposób potraktował mme 
telefonicznie. Ale i tutejsi, londyńscy autentyści: Jerzy 
Pietrkiewicz i Bolesław Kobrzyński odnieśli się do mnie 
początkowo z pewną dozą nieufności. Tylko Marian 
Czuchnowski, który nie był sensu stricto autentystą, od razu 
mnie powitał z radosnym entuzjazmem. A jednak napisałam, 
co wiedziałam, kończąc pracę, która w dwa lata później 
została wydana w formie książkowej pt. ,,Autentyzm w 
polskiej poezji międzywojennej" (Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza, Warszawa 1979). 

Tuż przed wydaniem książki, a zwłaszcza po wydaniu 
przekonałam się na własnej skórze, co to jest cenzura. 
Najpierw wewnętrzna, w redakcji. Kłóciłam się ząb za ząb o 
każdy akapit, a czasem o jedno słowo, przez tydzień albo 
dłużej. Jesteście w "Czarnej księdze cenzury" na czwartym 
miejscu pod względem ingerencji cenzury, tej z ul. Mysiej, 
mówiłam do redaktorów odpowiedzialnych za cenzurę 
wewnętrzną. A oni mi odpowiadali: i dlatego właśnie nie 
chcemy się przesunąć z pani powodu na trzecie miejsce. 
Kazali mi napisać na nowo rozdział o Marianie Czuch­
nowskim. Napisałam. Wyrzucić fragmenty o Jerzym Pietrkie­
wiczu - wyrzuciłam. Nie spałam po nocach, denerwowałam 
się. Oióg miał rację - myślałam - że nic mi z tego nie 
wyjdzie. Wtedy zrozumiałam, ile to zdrowia musiało 
kosztować Czernika, gdy z Przybosiem opracowywał 
antologię poezji walczącej o postęp itd. I Frasika, i Ożoga, i 
Piętaka, gdy znaleźli się w tej antologii. A gdy moja książka 
się ukazała, to bałam się do niej zajrzeć, bo znów posłano ją 
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do cenz~ry. Ki~dy wreszcie zajrzałam, zobaczyłam, że nie­
potrzebme rozbIłam nowy rozdział o Czuchnowskim, bo 
dane życiorysowe są i tak w innej wersji, a stosunkowo 
najmniej je~t zmi.an. tam, gdzie ~ówię o jego metaforach itp., 
które potwIerdzają Jego chłopskie pochodzenie, ale o świato­
poglądzie mÓ'~rią nie~iele. W parę lat później dopiero 
spo~trzegł~, ze US~~Ię~O d~ukrotnie wymienione przeze 
mme nazwIsko poetki I pIsarki, profesora uniwersytetów ame­
IJ:'~ańskich~ Alicji Iwańskiej, entuzjastki autentyzmu, której 
OJCIec wspIerał finansowo Okolicę Poetów. I kilka innych 
rzeczy. . 

Dr Kazimierz Świegocki może sobie pogratulować, że nie 
wydał swojej książki w latach 70-tych. Osobiście, dużo 
~korz~stałam z tej lektury. Z niemałą satysfakcją stwierdziłam, 
ze mImo nauk~wej terminologii i metody jest to książka, 
k~órą dobr~e SIę czyt~, czego nie da się powiedzieć o 
mektórych mnych ksIązkach naukowych, jakie od czasu do 
czasu dostaję z Polski. Raziło mnie trochę słowo 
"i~~ywid~um" . (użyt~ tu, w liczbie mnogiej) a dotyczące 
rosim.' ZWIerząt I ludZI, ktorego bym nie przepuściła żadnemu 
z mOIch studentów, ale z drugiej strony autor tak się wczuł 
W. światopogląd autentystów, że rośliny i zwierzęta, a nawet 
rueorgamczną przyrodę traktuje na równi z człowiekiem . 

"Kto raz się zakochał w autentyzmie", temu to nie 
przechodzi - coś w tym rodzaju powiedział Jerzy Pietrkiewicz 
w powieści ,,~o chłopsku". Był taki poeta w grupie Czernika; 
bez chłopskIego pochodzenia, który na łożu śmierci w 
szpitalu, z braku pióra i ołówka, krwią napisał, że pozostał 
a.utentystą· Było to "': Roku Pańskim 1971, a poeta nazywał 
SIę Czesław Ja?~r~ki. Takie zostawił przesłanie i to była jego 
prawda, której mm nadal szukają. 

Ostatnim żyjącym autentystą spod znaku Stanisława Czer­
nika ~est Jerzy Pietrkiewicz, który uprawia autentyzm w języku 
pols!cim I ~gielskim. W P?ezji i w prozie. I jestem przekona­
na, ze on t~ znalazł t~ ~oją prawdę, lecz nie musi jej wyrażać 
dramatyczrue .. Sz~~ Jej konse~entnie latami, chociaż już w 
17-ym .roku zycIa mstyuktowrue ją wyczuwał. Ale przez te 
wszyst~e lata eksperymentów, twórczych i egzystencjalnych, 
~~ył SIę na wł~ny~ błęd~ch i dojrzewał. Budował swój 
~Iatopoglą~ kulisty ~ pogodzIł z samym sobą. Promieniuje od 
mego spokÓJ. Ostatm autentysta, to jednak zobowiązuje. 

Londyn, 20 lutego 1998 
Alicja H. MOSKALOWA 
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Nadesłane nowości wydawnicze 
MIEROSZEWSKl Ouliusz). Finał 

klasycznej Europy. Wybór i opra­
cowanie Rafał Habielski. Str. 386. 
Wydawnictwo Uniwersytetu Ma­
rii Curie-Skłodowskiej. Towarzys­
two Opieki nad Archiwum Insty­
tutu Literackiego w Paryżu, Lub­
lin 1997. 

ZDYBEL Oolanta) . Filozofia Ro­
bina George 'a Collingwooda. 
Str. 174. Wyd. UMCS1 Lublin 
1997. 

CYMBORSKA-LEBODA (Maria) . 
Twórczość w kręgu mitu. Myśl 
estetyczno-filozoficzna i poetyka 
gatunków dramatycznych symbo­
listów rosyjskich. Str. 302. Wyd. 
UMCS, Lublin 1997. 

TRZCINSKl (Andrzej). Symbole i 
obrazy. Treści symboliczne 
przedstawień na nagrobkach 
żydowskich w Polsce. Str. 168. 
Wyd. UMCS, Lublin 1997. 

RADZYMINSKA Oózefa) Pomyś­
lane o zmierzchu. Str. 152. 
Oficyna Literacka PATRIA, War­
szawa 1997. 

DĄBAłA Oacek) . Mechanizm. Tra­
gifarsa. Str. 64. Norbertinum. 
Lublin 1997. 

LAUB (Gabriel). Die Kunst des 
Lachens. Str. 240. Langen 
Miiller, Monachium 1997. 

WEHR (Oli) . Izolator. Arkusz 
liryczny w VI częściach. Str. 127. 
Agencja Artystyczna con fuoco, 
Warszawa 1997. 

DRAUS (Franciszek) . Instytucje 
ustrojowe w postkomunistycz­
nych demokracjach Europy 
Srodkowo-Wschodniej. Polska -
Republika Czeska - Węgry· 
Refleksje krytyczne. Str. 66. 
Przemyskie Towarzystwo Kultu­
ralne, Przemyśl 1997. 

GRACIAN (Baltasar). Wyrocznia 
podręczna. Str. 173. Wydawnic­
two Test, Lublin 1997. 

EMERSON (Ralph Waldo) . Myśli. 
Str. 126. Wyd. Test, Lublin 1997. 

EMERSON (Ralph Waldo) . Eseje. 
Tom I i II. Wyd. Test, Lublin 
1997. 

TORANSKA (Teresa). Oni. Str. 
719. Wyd. Świat Książki, War­
szawa 1997. 

KlELASINSKl (Marek) Raport o 
zabijaniu. Zbrodnie sądów wojs­
kowych na zamku w Lublinie. 
Str. 350. Wyd. TEST, Lublin 
1997. 

JANICZAKÓWNA-SZYKSZYNIAN 
(Danuta). 281 dni w szponach 
NKWD. Str. 168. Wyd. Towarzy­
stwo Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej, Bydgoszcz 1997. 

SNASTIN (Wiktor) . Inspektorat 
"F". Materiały do historii Okrę­
gu Wileńskiego Armii Krajowej. 
Str. 223. Wyd. Towarzystwo Mi­
łośników Wilna i Ziemi Wileń­
skiej, Bydgoszcz 1997. 

MIANOWSKl (Krzysztof Maciej). 
W srebrzystej krainie. Opowia­
dania. Str. 120. Wyd. Towa­
rzystwo Miłośników Wilna i Zie­
mi Wileńskiej, Bydgoszcz 1997. 

KĄDZIELA (Paweł). "Libella " 
1957-1997. Historia i współ­
czesność. Str 145. Wyd. "Li­
bella", Warszawa 1997. 

MAKSIMlUK Oan). Biełoruskaja 
gimnazja imia Janki Kupały u 
Zachodniaj Niamieczcinie 1945-
1950. Str. 196. Biełaruski Instytut 
Nawuki i Mastactwa, Nju York­
Belastok, 1994. 

BALCEROWICZ (Leszek). Socja­
lizm. Kapitalizm. Transformacja. 
Szkice z przełomu epok. Str. 387. 
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Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa 1997 

NAGRABIECKI Oan). To ciemniej, 
to jaśniej. Wybór wierszy, tom I 
- Wertuję kwiaty jak książki. Str. 
144. Oficyna Wydawnicza LA­
TONA, Warszawa 1995. 

NAGRABIECKI Oan): To ciem­
niej, to jaśniej. Tom II - Godziny 
opisane skrzydłami ważek. Str. 
122. Oficyna Wydawnicza LA­
TONA, Warszawa 1996. 

NAGRABIECKI Oan) . To ciemniej, 
to jaśniej. T om III - Radością są 
wydmy w strudze cienia. Str. 
151. Oficyna Wydawnicza LA­
TONA, Warszawa 1996. 

NAGRABIECKI Oan). To ciemniej, 
to jaś,niej. Wybór wierszy, tom 
IV- Okolice rozpiętego marzenia. 
Str. 133. Oficyna Wydawnicza 
LATONA, Warszawa 1997. 

Stajnia. Antologia grupy poetyckiej. 
Wybór i oprac. Jerzy Tomasz­
kiewicz. Str. 115. Wyd. Sopocki 
Klub Pisarzy i Przyjaciół Książki 
"Brodwino", Sopot 1997. 

GAWRYŚ. (Cezary) . Ścieżki Oca­
lenia. Str. 274. Wyd. WIĘŹ, 
Warszawa 1997. 

KUREK (Marcin). Monolog wie­
czorny. Str. 15. Wyd. "OKIS", 
Wroclaw 1997. 

FRANKOWSKI (Stanisław), 
GOLDMAN (Roger), ŁĘTOW­
SKA (Ewa). Sąd Najwyższy USA. 
Prawa i wolności obywatelskie. 
Str. 255. Wyd. OSCE. 

SZYDŁOWSKA (Waleria). Egzy­
stencjalizm w kontekstach pol­
skich. Szkic o doświadczeniu, 

'myśleniu i pisaniu powojennym. 
Str. 145. Wyd. IFiS PAN, War­
szawa 1997. 

PACZKOWSKI (Andrzej). Polska 
1986-1989: od kooptacji do 
negocjacji. Kilka uwag o wcho­
dzeniu w proces zmiany syste­
mowej. Str. 44. Wyd. Instytut 
Studiów Politycznych PAN., War­
szawa 1997. 

HELLER (Michaił). 1storia rosyj­
skoj imperi. T. 3. Str. 299. Wyd. 
MIK, Moskwa 1997. 

DZIEWANOWSKA (Ada). Polish 
Folk Dances & Songs. A Step­
by-Step Guide. Str. 672. Wyd. 
Hippocrene Books, New York 
1997. . 

BUHLER (Pierre). Histoire de la 
Pologne communiste. Autopsie 
d 'une imposture. Str. 808. Ed. 
KARTHALA, Paris 1997. 

COURTOIS (Stephane), WERTH 
(Nicolas), PANNE Oean-Louis), 
PACZKOWSKI (Andrzej), BAR­
TOSEK (Karel), MARGOLIN 
Oean-Louis). Le livre noir du 
communisme. Crimes, terreur, 
repression. Str. 846. Ed. Robert 
Laffont, Parrs 1997. 

TOKARCZUK (Olga). Dieu, le 
temps, les hommes et les anges. 
Str. 340. Robert Laffont, Paris 
1998. 

KORCZAK Oanusz). Comment 
aimer un enfant suivi de Le droit 
de l'en/ant au respect. Str. 404. 
Robert Laffont, Paris 1998. 

KORCZAK Oanusz). Journal du 
ghetto. Str. 288. Robert Laffont, 
Paris 1998. 
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POLSKA - WSCHODNI SĄSIEDZI 

8.3.98 
Zmarł w Krakowie w wieku 71 lat profesor Ryszard Lużnyj, 
wybitny slawista, zajmujący się stosunkami polsko-ukraińskimi, 
związany całą swoją karierą z Uniwersytetem JagieUońskim. 
Naj wybitniej sza jego praca to "Pisarze kręgu Akademii Kijow­
sko-Mohylańskiej a literatura polska. Z dziejów związków kul­
turalnych polsko-wschodnio-słowiańskich w XVII i XVIII 
wieku". 

16.3.98 
Zmarł w Warszawie w wieku 64 lat Andrzej Kempfi, wybitny 
znawca kultury Kresów. Jego prace obejmowały zagadnienia 
kulturalne na Białorusi i Litwie. 

20.3.98 
Mieczysław Jackiewicz, profesor olsztyńskiej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej, został mianowany konsulem generalnym w Wil­
nie. Jest on wybitnym znawcą zagadnień litewskich i biało­
ruskich. • Czesław Okińczyc, prezes polskojęzycznego radia 
"Znad Wilii", został doradcą prezydenta Litwy Valdasa 
Adamkusa do spraw współpracy kulturalnej między Polską i 
Litwą· 

25.3.98 
Pani Joanna Kulmowa, dyrektor Warszawskiego Oddziału Sto­
warzyszenia Pisarzy Polskich obchodziła 70-lecie urodzin. Po­
święciła się głównie literaturze dla dzieci, opublikowała kilka­
dziesiąt tomów, głównie wierszy i powieści. 

26.3.98 
Zmarł w Warszawie w wieku 85 lat Zdzisław Libera, historyk 
literatury, znawca polskiego Oświecenia. Był on redaktorem serii 
oświeceniowej w Ossolineum oraz autorem antologii "Poezja 
polska XVIII wieku". 

31.3.98 
Jerzy Pomianowski, wybitny publicysta i tłumacz, został odzna­
czony Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Polonia 
Restituta .• Zmarł w Warszawie w wieku 73 lat Franciszek 
Ryszka, prawnik, politolog, fUozof, historyk . . , 
1.4.98 
Tygodniki Wiadomości Kulturalne oraz Fakty przestały się ukazy­
wać z powodu trudności materialnych spowodowanych cofnię­
ciem dotacji rządowych. 
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19.4.98 
Rafał Wiśniewski, inicjator festiwalu Express Polonia w 
Budapeszcie, został mianowany pełnomocnikiem ministra spraw 
zagranicznych do promocji kultury polskiej za granicą. Głów­
nym zadaniem p. Wiśniewskiego ma być reorganizacja Insty­
tutów Polskich. 

ZACHÓD 

17.3.98 
Zmarł w Winterthur w Szwajcarii w wieku 86 lat Zdzisław 
Pręgowski, architekt, kustosz Muzeum Polskiego w Rapperswii, 
inicjator i organizator akcji charytatywnej "Polska w potrzebie . 
• W Instytucie Polskim w Rzymie Dominik Morawski wygłosił 
odczyt pt. "Italiani e polacchi: affinita, diversita ... ". 

2.04.98 
Izraelski Instytut Pamięci Yad Was hem zgłosił kandydaturę 
Jana Karskiego do pokojowej nagrody Nobla. 

6.04.98 
Zmarła w Lailly-en-Val w wieku 91 lat Róża z Zamoyskich 
Juliuszowa Tarnowska. Pogrzeb odbył się 14-go kwietnia w 
Montresor. Pani Róża Zamoyska była wielką przyjaciółką nie 
tylko Kultury ale również przedwojennego Buntu Młodych i 
Polityki . • Zmarł w Hove (Anglia) w wieku 49 lat Keith Sword, 
dr antropologii społecznej, wykładowca na School of Slavonic 
and East European Studies Uniwersytetu Londyńskiego, historyk 
polskiego uchodźstwa wojennego. Wydał szereg prac, m.in.: 
"The Formation ofthe Polish Community in Great Britain 1939-
1950" (główny autor części dotyczącej PKPR), "Deportation and 
Exile. Pole s in the Soviet Union 1939-1946", Londyn 1994; 
"Identity in Flux. The Polish Community in 'Britain", London 
1996; redaktor książki "Sikorski: Soldier and Statesman", 
Londyn 1990. 

12.04.98 
Maria Nowak-Przygodzka, przewodnicząca francuskiego sto­
warzyszenia zajmującego się działalnością charytatywną została 
mianowana Kawalerem Legii Honorowej . . 

21.04.98 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu - staraniem Towarzystwa Histo­
ryczno-Literackiego odbył się odczyt Stanisława Likiernika, 
który przedstawił swoją książkę: "Diabelskie szczęście czy palec 
Boży". . 

APEL W SPRAWIE SCHRONISKA DLA ZWIERZĄT 155 

3.05.98 
Stowarzyszenie Polskie w Genewie zorganizowało spotkanie z p. 
Januszem Morkowskim oraz Teresą Sandos-Romanowską, 
którzy mówili o polskim Rapperswilu dzisiaj i jutro. Natomiast 
15-go maja p. Claude Monard wygłosił odczyt na temat Geneve 
et les suites de I'insurection de 1830-31: "L'affaire des Polonais 
de 1834". 

ZWIERZĘTOM ZE SCHRONISKA W 
CELESTYNOWIE GROZI ŚMIERĆ 

- Sytuacja schroniska jest tragiczna. Pieniędzy wystarczy nam 
jedynie na dwa miesiące. Co będzie dalej, nie wiadomo. Jeśli nie 
znajdziemy pieniędzy, będziemy zmuszeni uśpić wszystkie 
zwierzęta - mówi Izabella Działak, kierowniczka Społecznego 
Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt w Celestynowie. - Wszystkie 
schroniska są przepełnione, nikt nie weźmie od nas naszych 
zwierząt. Brak pieniędzy oznacza dla nas koniec istnienia. 

Dziś w schronisku w Celestynowie mieszka około 900 psów i 400 
kotów. Z ostatnich zbiórek pieniędzy prowadzonych na rzecz 
schroniska wpłynęło niewiele pieniędzy. Na jego utrzymanie 
rpiesięcznie potrzeba ok. 30 tys. zł. 

- Wszystko kosztuje. Mam 12 stałych pracowników, którym 
muszę zapłacić, bo to dla nich normalna praca i muszą z czegoś 
żyć. Cztery razy w miesiącu przyjeżdża weterynarz, żeby wystery­
lizować suczki i zaszczepić psy. Miesięcznie zużywamy 2 tony 
kaszy, która kosztuje ok. 1800 zł, na mleko potrzeba 700 zł, nie 
mówiąc już o mięsie, które psom jest niezbędne dla utrzymania 
dobrej kondycji - wylicza pani IzabeUa. - A proszę pamiętać, że 
jesteśmy. schroniskiem społecznym. Nie otrzymujemy żadnych 
dotacji. Zyjemy z tego, co nam ludzie przysyłają i z okazyjnej 
pomocy sponsorów. 

PS. Wszystkich, którym nie jest obojętny dalszy los schroniska 
i życie mieszkających tam zwierząt, kierownictwo placówki prosi o 
finansowe wsparcie. 

Schronisko w Celestynowie, ul. Prosta 13 
Numer konta: PKO BP XV O/Warszawa 10201156-5177-270-1 
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Montreal, 6 kwietnia 1998 

Szanowny Panie Redaktorze, 

w . m~rco~ej Kulturze (nr 3/606) w liście do Redakcji p. Karol 
Krótki pls~e, ze pr~ samej ~ranicy słowackiej w Banicy natknął się 
na g~ób I ~a tab~lcę pamIątkową poświęconą pamięci siedmiu· 
polskich lo~mków meznanego nazwiska, poległych we wrześniu 1944 
rok~. ~ablIcę t~ ~ 2~-tą rocznicę ufundowało społeczeństwo powiatu 
gorlickiego. DZIwI SIę przy tym, że lotnicy nieznani. 

W P~lsce jest szereg takich tablic, które choć żywo ilustrują 
?asze naJ.nowsze dzieje, niejednokrotnie jednak zawierają błędne 
l~formacJe. Wmurowywano je bowiem bez uprzednich badań 
hIstorycznych. ~asycznym tego przykładem jest tablica w Banicy. 

We wrześmu 1944 roku Niemcy nie strącili już żadnego 
sam~lotu nad Pols~ą, z wyjątkiem amerykańskiej fortecy i dwóch 
myślIw~ów w okolIcy Warszawy. Samoloty startujące z lotnisk na 
połud.mu Włoch na operacje do Polski, niekoniecznie do Warszawy 
były ~ch. łupe?I nad Jugosławią i nad Węgrami, o czym świadczą 
brytyJskie. wOJsko~e cmentarze w Belgradzie i w Budapeszcie. 

NatomIast 17 sIerpnia 1944 roku załogi wracające z operacji do 
P~ls~ (Puszcza Ka""!pinoska, placówki koło Piotrkowa i Skier­
m~W19, meldowały, ze w nocy z 16/17 sierpnia widziały jak w 
re~o~le Nowego. Sącza eksplodował samolot. Ostatnie jego chwile 
wldz~ała. połudmowoafry~ańska załoga Maj. Greindla o godz. 02.19 
w r~Jome Grybowa: ośwIetlony flarą z myśliwca i trafiony pocis­
k~ml samolot wybuchł i spadł na ziemię cały w płomieniach. Był to 
Llbera~~r EW-275 "R" z polskiej eskadry 1586, którego załogę 
stanOWIlI: 

FIL Pluta Zygmunt, pilot ur. 12.04.1913 Częstochowa 
W/O Malejka Brunon, pilot ur. 10.05.1917 Książ 
F/O Jenc~a Tadeusz, nawigator ur. 17.11.1917 Mińsk Mazow. 
F/S Dudzlak Józef, radiotelegrafista ur. 28.03.1924 Drohobycz 
F/S Wichrowski Bernard, bombardier ur. 22.03.1923 Płutowo 
Sgt Marecki Jan, mechanik ur. 9.10.1920 Poznań 
F/S Florkowski Jan, strzelec ur. 16.07.1920 Mniewo 
~i~ci.u członkó~ załogi wyskoczyło wcześniej na spadochronach 

z mS~~J ~.sokoścl koło wsi Olszyny i wszyscy zginęli. Spadł tam 
rówmez sIlmk, a cały w płomieniach Liberator runął o 35 km dalej 
koło wsi Banica, nad granicą czechosłowacką i eksplodował. 
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Pięciu lotników ekshumowano wkrótce po wojnie z cmentarza w 
Olszynach i pochowano na wojskowym cmentarzu Rakowickim w 
Krakowie, ale umieszczono na nagrobkach siedem nazwisk, czyli 
całą załogę. Prochy FIL Pluty i Sgt Mareckiego sprowadzono jednak 
z Banicy dopiero w 1980 roku na wojskowy cmentarz Rakowicki w 
Krakowie, gdzie do tego czasu mieli oni groby symboliczne. 

Dane, które podaję, są oparte na źródłach archiwalnych, zaczer­
pnięte z dokumentów. Czytelnika, którego interesują szczegóły i 
źródła, odsyłam do mojej książki: Lotnicze wsparcie Armii 
Krajowej (Arcana, Kraków 1994, s. 609 + 5 map). 

Łączę wyrazy szacunku 
Kajetan BIENIECKI 

Paryź, 25 III 1998 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

W numerze 3/606 Kultury ukazała się w "Wydarzeniach 
Miesiąca" wzmianka na s. 152, że 11 lutego br. na Uniwersytecie 
Paris IV-Sorbonne miał miejsce odczyt prof. Macieja Serwańskiego 
z UAM pt. "Les fetes nationales et la memoire collective en Pologne 
au XXe siecle". Będę wdzięczny ,za uzupełnienie, że wykład ten 
został zorganizowany przez Centre de Civilisation Polonaise Paris 
IV-Sorbonne. Istotne jest to o tyle, że prof. Serwański wygłosił 
podczas pobytu inne wykłady na Uniwersytecie Paris IV-Sorbonne 
w ramach zajęć dla studentów i doktorantów. 

Pragnę przypomnieć, że pierwszym dyrektorem Centre de 
Civilisation Polonaise był profesor Bronisław Geremek (od roku 
1962), a każdy z kolejnych dyrektorów jest pracownikiem 
Uniwersytetu Warszawskiego, delegowanym na okres kilku lat. Na 
Uniwersytecie Warszawskim istnieje równolegle - Centre de 
Civilisation Franęaise, którym kieruje p. Christian Dumont. 
Działalność tej placówki francuskiej znajduje szerokie odbicie w 
polskich mediach. 

Table ronde zorganizowany przez Centre de Civilisation 
Polonaise Paris IV -Sorbonne, w grudniu ub. roku, a poświęcony 
legionom gen. Dąbrowskiego, został poprawnie odnotowany w 
dziale "Wydarzeń" (w poprzednim numerze Kultury). 

Będę wdzięczny za umieszczenie tego sprostowania istotnego dla 
prof. Serwańskiego, jego słuchaczy i dla Centre. 

Z wyrazami wielkiego szacunku 

Prof. dr Juliusz A. CHROŚCICKI 
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Londyn, 26.03.98 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Nawiązując do "Notatki Redaktora" (Kultura Nr 3/606 1998, 
str. 114), która zaczynała się od zdania: "Nie ma nadal żadnych 
rozliczeń ze wszystkich zbiórek organizowanych w Polsce i na 
świecie na pomoc dla powodzian", chcielibyśmy poinformować że 
w listopadzie 1997 r. nasz Fundusz otrzymał od Zarządu Okręgu 
Dolnośląskiego Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
listę ok. 60-ciu Ak-owców ciężko poszkodowanych przez powódź. 
Zorganizowaliśmy dla nich zbiórkę wśród AK-owców, sympatyków 
i bratnich organizacji w W. Brytanii. To co zdołaliśmy zebrać 
przesłaliśmy jako zapomogi do indywidualnych AK-owców Powo­
dzian i otrzymujemy od nich pokwitowania. 

Nie mogliśmy prowadzić naszej zbiórki na szeroką skalę, 
ponieważ w tym samym czasie działał Komitet Pomocy Powo­
dzianom, który zebrał wśród społeczeństwa polskiego w W. Bry­
tanii prawie 3/4 miliona funtów sterlingów i przesłał je w całości 
do Caritas Polska. 

Z naszych zebranych skromnych funduszów rozliczyliśmy się 
publicznie w prasie polskiej w W. Brytanii. W Tygodniu Polskim, 
w Londynie, w sobotę 28 lutego 1998 r. ukazało się nasze spra­
wozdanie, w którym pisaliśmy m.in.: "W ciągu ostatnich dziesięciu 
miesięcy wysłaliśmy do Polski ok. 350 zapomóg warości ł: 15.000,00 
i na Kresy Wschodnie pomoc za ł: 2.250,00. Z dodatkowo 
zebranych funduszów wysłaliśmy dla AK-owców Powodzian ok. 60 
zapomóg za ł: 6.000,00. Wszystkie zapomogi są nam kwitowane". 

Mamy nadzieję, że inne organizacje zbierające na powodzian 
również przedstawią rozliczenia. 

Pozostajemy z poważaniem 
za Zarząd Funduszu Inwalidów A.K. i Pomocy na Kraj 

Halina MART/NOWA, v-przewodnicząca 
dr Andrzej SŁA W/ŃSKI, przewodniczący 

• 
Warszawa, dnia 11 marca 1998 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Do listu p. Henryka Wujca "O doktorze Józefie" (Tygodnik 
Powszechny nr 2/97 zakradła się jedna nieścisłość. Nielegalne 
czasopismo Trzeźwość i Abstynencja (ukazał się w 1980 r. tylko 
jeden numer) nie było wynikiem inicjatywy dr. Józefa Rybickiego, 
choć na pewno było po jego myśli, lecz inicjatywą niżej pod-
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pisanego. Z propozycją wydawania podobnego pisemka zwrócił się 
niżej podpisany do J.J. Lipskiego, by wykorzystać również i tę 
ścieżkę dla przełamania alkoholizowania się społeczeństwa, po obu 
zresztą stronach barykady. Wydawało się inicjatorom, iż konspira­
cyjna ścieżka będzie przemawiać silniej do społeczeństwa niż 
przeciwalkoholowa argumentacja moralna i zdrowotna. J.J. Lipski 
chętnie przystał na tę propozycję i dostarczony mu tekst wpro­
wadził w tryby prasy "drugiego obiegu". Wkrótce niżej podpisany 
otrzymał kilkadziesiąt egzemplarzy tego numeru, które puścił 
również w obieg, m.in. poprzez duchowieństwo. 

Wydaje się rzeczą wątpliwą by w tym samym czasie wydano 
niezależnie dwa pisemka pod takim samym tytułem. Wiadomo z 
prasy drugiego obiegu, iż kolporterzy tego pisemka byli zatrzy-
mywani niekiedy przez Milicję. • 

Sądzę, iż dr Rybicki ma tak wiele zasług dla społeczeństwa, iż 
nie ma potrzeby przypisywania mu działań, w których akurat nie 
brał udziału. I przeciwnie, podawanie błędnych informacji obniża 
wiarygodność rzeczywistych czynów. 

Z poważaniem 

Zbigniew T. WIERZB/CKI 

• 
Warszawa 11.03.1998 r. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Pragnę Panu wyrazić swoje naj gorętsze podziękowanie za 
spowodowani~ poszukiwań. wyjaśniających tragiczną śmierć mojej 
siostry Ligii Zółkiewskiej-Zołądkowskiej. 

Na Szanownego Pana ręce kieruję równie gorące podziękowanie 
Panu Redaktorowi Kazimierzowi Zamorskiemu za Jego nieustęp­
liwy trud wyjaśnienia sprawy i ogłoszenie wyników w artykule 
"Śmierć komunistki" w Kulturze (nr 7/8 1997). 

Również gorące podziękowanie kieruję do Wszystkich Pań 
Byłych Ochotniczek A WP, które swymi wspomnieniami przyczy­
niły się do wyjaśnienia sprawy, oraz okazywały współczucie mojej 
Siostrze. 

Wszystkim Państwu, którzy przyczynili się do odzyskania, 
skazanej na zapomnienie, pamięci mojej tragicznej Siostry prze­
kazuję wyrazy najgłębszego szacunku. 

Witold ŻÓŁKIEWSK/ 

Ps. Do niniejszego dołączam wypowiedź mojej Siostry z r. 1939 
na temat stale aktualny. Może wypowiedź ta znajdzie miejsce w 
Archiwum Kultury. 
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• 
Tom 502 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT 
STO DWUDZIESTY TRZECI 

zawiera opracowania: B. Nitschke: Polacy wobec Niem­
ców. - Odpowiedzialność Niemców za zbrodnie wojenne; 
M. Radomski: Sprawa pozbawienia prawa wykładu do­
centa UJ, dra Włodzimierza Kubijowicza w czerwcu 1939 
roku; K. Rutkowski: W stronę poe";i czynnej. Adam Mic­
kiewicz w College de France; Adam Mickiewicz: Wykła­
dy literatury słowiańskiej; A. Grzywacz: Relacja płk. dypL 
Andrzeja Mareckiego dla Komisji Badawczej do spraw 
PrzYczYn Klęski Wrześniowej; J.J. Milewski: Polsko-biało­
ruskie komisje podręcznikowe; A. Suchcitz: Jeszcze o 
ochotniczce PWSK Ligii Żółkiewskiej; J. Lewandowski: 
Gen. Sikorski a Zagłada; LISTY DO REDAKCJI. 
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